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Po dymisji Lavala
Kto utw orzy nowy rząd we rrancji?

P A R Y Ż , 22.1. (P A T .) .  H avas ieży poszu k iw ać rozw ią za n ia  po-
d o n o s i: ze w zg lęd u  na to, że p re ­
zyden t L ebru n  w y je d z ie  do L on ­
dynu, n ieodzow n e je s t  sdiKwiaa- 
w an ie p rzesilen ia  g a b in etow eg o  
przed pon ied zia łk iem . W ob ec  te ­
go p rezyd en t L tb ru n  będzie  p ro­
w adzić  n arady  w  p rz j sp irszon em  
tem pie.

O D M O W A  H E K R IO T A  I 
D E L B O S A

P A R Y Ż , 23.1. (P A T )  H errm t, 
k tóry  by ł p rzy ję ty  dzisia j ran o  
p rzez  p rezyd en ta  L ebruna, n ie 
p o d ją ł się  p o w ie rzo n e j m u m is ji 
u tw orzen ia  n ow eg o  rządu .

P o o d m ow ie  u tw orzen ia  g a b i­
n etu  przez H erriota , p rezyd en t 
L ebru n  p rzy ją ł dziś na a u d jen - 
« j i  D e lb o s ‘ a, p rze w o d n iczą ce g o  
g ru p y  ra d y k a ln e j w  Izb ie  d ep u to ­
w an ych . lv o n  D tlb o s  n ie p rzy j it 
m is ji tw orzen ia  gabinetu .

R Z Ą D  P R O W IZ O R Y C Z N Y

P A R Y Ż , 23. 1. ( P A T .) .  P rasa  
om a w ia  k ryzys m in is ter ja ln y , n ie 
o cz e k u ją c  w y ja śn ie n ia  sy tu a c ji 
p rzed  w yb ora m i. Z dan iem  w ięk ­
sz o śc i dzien n ik ów , p rzysz ły  rząd 
będzie p os ia d a ! ch a ra k te r  p rze j­
ś c io w y .

W e d łu g  „L e  P e tit  P a r is ien " w 
k o la ch  p o lity czn y ch  ro zp a try w a ­
n o  m o ż liw o ść  u tw orzen ia  rząd u  
ra d y k a ln ego . G dyby  za m iar ten 
spotkał się z du żem i tru d n o śc ia ­
m i, p rezy d en t L ebru n  p o w ie rzy ł­
b y  p ra w d o p o d o b n ie  m is ję  u fo r ­
m ow a n ia  n ow eg o  g ab in etu  je d ­
n em u % p o lity k ów  le w ico w y ch , 
n ie  n a leżącem u  d o  s tro n n ictw a  
ra d y k a ln ego  G ab in et ten  m iałby  
n a  ce lu  przedew szy stkiem  prze 
p row a d zen ie  w yb orów .

„E ch o  de P a r is “  je s t  zdania , iż 
jed yn ym  m ożliw ym  n a stęp ca  La- 
v a la  m oże b y ć  ty lko sam L aval.

„P e t it  J o u rn a l"  uw aża, że na-

śrertm ego i um iarkow anego. k tó­
re  będ zie  o d p ow ia d a ło  p rz e jś c io ­
w em u ch a ra k terow i p rzyszłego  
rządu .

„ L ‘ O euvre“  p is ze : G dybyśm y
p os łu g iw a li s ię  ty lko log iką, d o ­
p row a d ziłob y  to nas do rządu 
fro n tu  lu d ow ego .

„L e  P o p u la ire "  w yraża  zad o­
w olen ie  z u stą p ien ia  L ava la  i o- 
b ie cu je  p o p a rc ie  w szelk iem u pzą- 
uow i radyk aln em u  jed n o litem u  i 
opartem u  na k o n ce n tra c ji, k tóry  
zapew ni w oln u sć  republikańską 
i pokuj.

U C IE C ZK A  O D  F R A N K  A

L O N D Y N , 23.1. (A T E )  U stą­
p ien ie  gabinetu  L av a la  od b iło  się 
g łośn em  Pchem na g ie łd z ie  lon  
dj ń sk : ej i sp ow od ow ała  u cieczk ę

od fran k a . F u n d u sz  in te rw e n cy j­
ny B anku A n g lji  u m ożliw ił n ie­
d op u szczen ie  do zbyt w ie lk iego  
spadku kursu . W e d łu g  ,,N ew s 
C n ro n ic le “  w  c ią g u  w czo ra jsze g o  
dnia za ku p ion o  % fu ndu azu  ok oło  
400 m iijo n ó w  fra n k ów .

M ISJA S Ś R R A U T

P A R Y Ż . 23.1. (P A T ) .  S arrau t 
zg o d z ił s ię  w  zasad zie  p rzy ją ć  
m is ję  tw oi-zen ia n ow ego  g a b in e ­
tu, lecz  za strzeg ł sob ie  osta te cz ­
ną o d p ow ied ź  do czasu  od b ycia  
pew n ych  narad ze sw ym i p r z j ja -  
c ió łm i po lity czn ym i. W  rozm ow ie  
z dzienn ikarzam i S a rrau t o św ia d ­
cz y ł ; „N ie  by łem  zbyt ak lonny do 
p rz y ję c ia  te j m is ji i w sk azyw a­
łem  prezyd en tow i repub lik i ludzi, 
k tórzy  w y d a ją  się  b a rd z ie j ode 
mnie p ow o ła n i do sn e łn ien ia  te­
ki za d a n ia ".

S p r a w y  g d a ń s k i e  w  G e n e w i e
P r z e m ó w i e n i e  m in . B e t k a  na R a d z i e  L ip !  R a r o t ió w

G E N E W A , 22. 1. (P A T ) .  R a d a  a d o ty czą cy ch  u zgod n ien ia  p raw o o św ia d cz y ł p rzed ew szystk iem  ja -

*■

L ig i N a rod ów  zeb ra ła  s ię  dz isia j 
o god z. 10 m. 30 ran o pod  p rze ­
w od n ictw em  d e leg a ta  A u stra lii 
p. B ru ce .

W  d y sk u sji nad sp raw am i 
gdań sk iem i, p ierw szy  zabra ł g los 
ae leg a t W . B ry ta n ji, m in. Eden, 
k tóry , s tw ierd z iw szy , ie  obecn e  
p o łożen ie  p rzed staw ia  się ba rd zo  
pow ażn ie , w y ra z ił za d ow olen ie , 
iż zn a jd u ją ce  się  na porządku  
dzienn ym  sp raw y , n ie  d o tyczą  sto 
su n k ów  p o lsk o  -  gd an sk ich . M in. 
E den  u bolew a  jed n a k , że R uda 
m u si s ię  za jm ow a ć  sp ia w ą  n aru ­
szen ia  p rzez  W oln e  M iasto  k on ­
s ty tu c ji której gw arantk ą  je s t  
L ig a  N a rod ów . M . E den  w y ra z ił 
pewne p ow ą tp iew a n ie  co  do 'o -  
brej w oli Senatu w  spraw ie zasioso 
wania za leceń , przyjętych  jedno 
g ło śn ie  na osia tn icj sesji R ady,

W ł o s i  z a | ę l l  N e g e i i i

Brawurowy atak kawalerii włoskiej
S t r a t y  ra sa  D e s t y  w y r u s z ą  1G.CS5 lu d zi

Na fr o n c ie  p ó łn ocn y m  w ed łu g  
u rzęd ow y ch  w ia d om ośc i w łosk ich  
rozp oczę ła  się na odcin k u  T em - 
bien  o fe n sy w a  w łoska .

Z fro n tu  p o łu d n iow eg o  n ad esz­
ły sz cze g ó ło w e  in fo rm a c je  o suk 
ces ie  w o jsk  w ło sk ich  osiągn iętym  
w dn iu  19 b. m W .ubiegłą  n ie ­
dzie lę  w o jsk a  w łosk ie  za ję ły  N e- 
g e lli  w  p r o w in c ji  G alia  R oran a 
P rzeb ieg  te j operaę j? , w ed łu g  re- 
la cy j w łosk ich , fra n cu sk ich  i an ­
g ie lsk ich  b r ł  n a s tę p u ją c y : kołum  
ny w łosk ie  p o d ą ża ją ce  z U a r - Sa 
ve lli, z łożon e  z u łan ów , d ragon ów  
i c zo łg ó w  zb liży ły  s ię  przed  w ie ­
czorem  dn. 19 b. m , do N egelli. 
Z b liża ją cy ch  się  M ie ch ó w  p o w i­

tano s iln ą  k on onadą. W ów ęząs 
je ź d źcy  w ło s cy  u d erzy li na m ia­
sto od  fla n k ów , a czo łg i ru szyły  
do ataku fro n to w e g o .

W spóln ym  w ysiłk iem  złam ano 
op ór  A b isy ń czy k ó w  j w ieczóręm  
dn. 19 b. m. w o jsk a  w łosk ie  w kro 
czy ły  do N eg e lli. N a za ju trz  p rzy ­
był do N ege lli gen. G razian i Lud 
n o lć  m ie js co w a  złoży ła  mu akt 
c zo ło b itn o śc i

W ed łu g  in fo rm a c y j a n g ie l­
sk ich , dalszy p o ch ó d  w o jsk  gen. 
G razian i je s t  zw o ln io n y ; ras De- 
sta w y c o fa ł s ię  z O gaden u , ze 
w zg lęd ów  tak ty czn y ch , aby n ie 
n a ra ża ć  sw o ich  w o jsk  na ataki 
lo tn icze  na o tw a rte j p łaszczy ź-

W  lom bardzie m iejskim  na Ratuszu
Żelazo oceniano ’3ko złoto

S e n s a c y jn e  l e z n a n i a  Ś w ia d k ó w  o s k a r ż e n ia
W cz o ra j, w  d ru g im  dn iu  pro  

cesu  o  n ad u życia  w  lom bardzie  
m ie jsk im , zezn aw ali św iadkow ie 
osk a rżen ia .

P ie rw sze g o  dnia, ja k  ju ż  in ­
fo rm ow a liśm y , po za ła tw ien iu  
szeregu  fo rm a ln o śc i, z łoży li w y ­
ja śn ie n ia  osk arżen i. Spuśród n ich  
je d y n ie  b. sk arbn ik  lom bardu , W y 
h ew sk i, przy znał s ię  ze skru ch ą i 
z  p ła czem  do zd e fra u d ow a n ia  111 
ty s ię cy  zł., p rzyczem  nadu żyć 
m ia ł s ię  d o p u śc ić  w esp ó ł z u rzęd ­
n ik iem  N ow otn iak iem , k tóry  po 
za aresztow a n iu  p o p e łn ił sam o­
b ó js tw o .

Z arów n o  d y rek tor  C h odn ick i, 
ja k  i ta k sa tor  D ziu b iń sk i nie 
p rzy zn a ją  się do w in y  i tw aeidzą.

i o  n ic  w sp ó ln ego  z n adu życiam i 
nie m ają.

W czo ra j p rzesłu ch a n o  24-ch 
św iadk ów  oskarżen ia  z b. w ice ­
prezydentem  m iasta , p. B orzęck im  
na czele. N a og ó ł św ia d k ow ie , pra 
co w n icy  lom bardu , potw ierd zili 
zarzu ty  w stosunku  do w szyst­
kich osk a rżon y ch . J ed yn ie  cc do 
osk a rżon ego  dyr. C h od n ick iego , 
zeznania ich  w yp a d ły  pom j śln ie.

T ak sator  lom oardu , p. G abry- 
s iew icz  w  zezn an iu  sw o jem  podały  
że n ie jed n ok rotn ie  n apotyk a ło  się 
obrączk i żelazne, k tóre  Dyły p rzy j 
m ow ane przez taksatpra D ziu biń ­
sk iego za z łote . P o  w yk ryc iu  nie­
zg od n eg o  z trze czy w is to ś c ią  tak­
sow an ia  fa n tó w  p rzez D ziu bm

skiego, d yr  C h od n ick i w ydał 
zarządzen ia  o d b ie ra ją ce  D ziu b iń ­
skiem u p raw o szącow ą n ia  bar­
d zie j w a rto śc io w y ch  przedm io­
tów .

W  dniu  d z is ie jszy m -p rze s łu ch a ­
ni zostan ą reszta  św iadk ów  osk a r­
żen ia  i św ia d k ow ie  pow ołam  
przez obron ę, ora z  d w a j b ieg li. 
P rzem ów ien ia  stron  nastąpią  
p raw d op od ob n ie  ju tro .

nie. S tra ty  rasa  D esta , ja k  duiio- 
?zą ź ród ła  an g ie lsk ie , w y n os ić  ma 
ją  og ó łem  10.000 za b itych  i ra ­
n ion ych  w  osta tn ich  w alk ach . Za 
ję c ie  N e g e lli p rzez W ło ch ó w  o d ­
c ię ło  rasa  D esta  od  źród ła  zaopa 
trzen ia  pon iew a ż  je s t  to punkt 
w y jś c io w y  d rog i k ara w a n ow e j, i - 
d ą ce j do eK n yi. R as D esta ub. 
n ocy  po raz p ierw szy  od  czasu  o- 
sta tn ich  w alk  p o łą cz y ł s ię  te le fo ­
n iczn ie  z A dd i3  - A bebą  i dał 
znać, że p rzen iós ł sw o ją  kw aterę 
głownią w  g óry , na D ołudnio - za­
ch ód  od  A lla ta , skąd, ja k  ośw ia d ­
czy ł, będ zie  mu ła tw ie j k ierow a ć 
op e ra c ja m i niż z p ła szczy zn y  O- 
gadenu.

O o p e ra c ja ch  lo tn iczy eh  u rzę ­
dow e źród ła  w łosk ie  don oszą , że i 
za rów n o  na fr o n c ie  pó łn ocn y m , 
jak  po łu dn iow ym , czyn n e by ły  sa 
m oloty  w y w ia d ow cze  i bom ba rd u ­
ją ce .

T I t \ N S p O R 'n  W O JS K  
. W Ł O S K IC H

P A R Y Ż , 23. 1. (P a T .) .  A g e n ­
c ja  H avasa  d on osi z P o rt S a id u : 
W czo ra j p rzez P o rt Said p rzep ły ­
nęły  z N ea p o lu  w k ierunku  M as- 
saua n astęp u ją ce  statki w ło sk ie : 
„L o m b a rd ia "  z 4 tys. żo łn ierzy ,

daw stw a W . M- z  k on sty tu cją , ko p rezyd en t W o ln e g o  M iasta , i w 
Rada L ig i otrzym ała  od  prezyd en  im ieniu  rządu  g d ań sk ieg o , u  rząd 
ta Senatu  zapew n ień lą , że rząd  ten n ie  m iał n ig d y  zam iaru  prze- 
gdańsk i podda re w iz ji sw o je  sta - c iw s ta w ia ć  się  sta tu tow i G dań- 
n ow isko o ile  zos ta łob y  stw ier- ska, k tóry  w yn ika  z obow ią zu ją - 
dzone, że k o n sty tu cja  gdań ska zo cy ch  trak tatów .
sta ła  n aru szon a  P rzy ję te  zob ow ią  
zania  zosta ły  je d n a k  ty lko czę ­
śc io w o  w yk on an e. W  in n ych  w y ­
padkach  Senat zd ecyd ow a ł nie wy 
itonyw ać za leceń  R ady.

N astęp n ie  p. M in ister  Spraw  
Z a g ra n iczn y ch  J ó z e f B eck  w y g ło ­
sił p rzem ów ien ie  w  którem  prze- 
ńew szystk iem  p od k reślił że je s t  
p rzed staw icie lem  n iety lk o  pań ­
stw a, b ę d ą ce g o  cz łon k iem  R ady  
L ig i, ale rów n ież  państw a, k tóre ­
go żyw otn e  in teresy  w  G dańsku 
są za gw aran tow an e  przez  będ ące  
w  m ocy  traktaty .

—  P on iew a ż  W oln e  M iasto  o d ­
dane zosta ło  p od  op iek ę  L ig i N a­
rodów , p rzyp a d a  R adzie  L ig i o d ­
p ow ied z ia ln ość  za za bezp ieczen ie  
n orm aln ego  statutu  W . M . Jest 
rzeczą  o czyw is tą , że rząd  p o is t i 
nie m oże p ozos ta w a ć  o b o ję tn ym  
w stosu nku  do ja k ich k o lw ie k  za­
gadn ień , k tóreby  d o ty czy ły  w y ­
k on yw an ia  p rzez  R adę je j  praw  i 
obow ią zk ów , w y n ik a ją cy ch  z gw.i 
r a n c ji L ig i N a rod ów .

—  Stw ierdzam  z n a jw ięk szem  
za d ow olen iem , k tóre d zie li sza ­
now ny sp ra w ozd aw ca , że  R ada od  
p ew n ego czasu  n ie  by ia  p o w o ły ­
w ana do w yk on yw an ia  sw e j g w a ­
ra n c ji, o  ile  on a  d o tyczy  in tere  
sów  P o lsk i. M uszę sk orzy sta ć  z 
te j sp osobn ości, by w y ra z ić  za 
dow alen ie  m ego  rząd u  ze  sp o s o ­
bu, w  ja k i stosu n k i cod zien n e , 
często  z łożon e, m iędzy  P o lsk ą  a 
W oln em  M iastem , są  regu low a n e  
na drodze  w sp ó łp ra cy  z Senatem  
gdań sk im  C h cia łb ym  m ięć  prze-- 
św ia d czen ie , żę Senat, zg od n ie  z
ośw ia d czen ia m i, u czym on em : 

p rzez je g o  p rezyd en ta  p rzed  R a ­
dą, a  osta tn io  p rzed  p rzed sta w i­
c ie lem  rządu  p o lsk ieg o , w  G dań­
sku, da d ow ód  tak ie j sam ej d ob ­
re j w o li w sw ych  stosu n k a ch  z 
L ig ą  N arodów ’ . R ada n ie m oże do 
p u śc ić , by g w a ra n c ja  L ig i N a ro ­
dów  m og ia  u leg a ć  dy sk u sji, m in i­
ster  B eck  p o w ie d z ia ł:

„W y d a je  m i się  jed n a k , że n a ­
leży w zią ć  pod  u w a gę różn e  za sa ­
d n icze  czyn n ik i n crm a lR ego  fu n k ­
c jo n o w a n ia  W o ln e g o  M iasta  w  ra ­
m ach  je g o  statutu . S tosow an ie  
g w a ra n c ji L ig i N a rod ów  m usi za 

„ )  ń ncipessa  M aria  z 2.800 żo ł- b e z p ijc z y ć  w yk on yw an ie  bez o- 
n ierzam i, „P o  lenzo ‘ i „B u tte 1-- gran iczpn  przez rząd p olsk i jego 
f ly  z ir .u terja łcm  w o jen n y m , za sad n iczy ch  p raw , za p ew n ić  S e ­

ra? str tek szp ita ln y  „T e v e r e "  z „a to w i W oln eg o  M iasta  
250 osobam i p erson e lu  s a n ita r - ; sw ob od ę  w  dzia łan iu ,
nego.

pewną 
konieczną

TRAWIENIE REGllliJA zioła „CHCLIJ^NAifA" i  m e t o m
Nr. 1 -przy rozwolnieniu. Nr. 2-przy zaparciu, Nr. 3-przy uporczywem zapaiciu

J a k  się znale z ł  k r z y ż
w  n o w e m  a u d y t o r i u m  U n i w e r s y t e t u ?

ny, od es ła ł ich  do k ierow n ik a  
b .u ra  rektora tu . W  b iu rze  dr. L i 
bera p o le c ił studentom  z łożyć  za 
ku p ion y  krzyż, aż do czasu  r o z ­
strzyg n ięcia  sp raw y, na co  stu ­
den ci nie zg o d z ili się .

P od cza s  pośw ięcen ia  n ow ego 
gm ach u  r.ie w is ia ł k rzyż w żad- 
nem  au d y tor ju m . S tu d en ci zw ró  
ciii się raz je szcze  do rektora  
P .ea k ow sk .eg o , z żądan iem  u 
u w zg lęd n ien ia  postu latu  polek .e j 
m łodzieży  u n iw e rsy te ck ie j. Zo 
sta li od es łan i do k om is ji a r ty ­
styczn e j u n iw ersytetu , ktpra u 
znała , że „k rzy ż  zaku p ion y  przez 
m łodzież  n ie je s t  w stylu  au d ytor 
ju m . w ob ec  cze g o  n ie m oże ze 
w zg lędów  este ty czn y ch  tam  w i ­
s ie ć "  J ed n ocześn ie  „kom isja  a i 
tystyczna proponuje rozpisanie 
konkursu na k rzyż b a rd zie j odpo 
w ła d a ją cy  charakterow i wnę 
trza".

W  ńo w ow y  bu dow an ym  gm a­
chu  d la  W j działu  P raw a  U niw er 
sy te iu  w a rsza w sk ieg o  u w zg lęd ­
niono* w szystk ie  w ym ogi h ig jen y  
i pracy , zapom n ian o je d n a k  o u- 
m ieszczen iu  k rzyży  na śc ia n a ch  
au d y tor ju m  .P rzed  p o św ię ce ­
niem  n ow eg o  gm achu  d e leg a c ja  
studentów  p ie rw sze g o  reku  p r a ­
wa udała  się  do rektora  umw er- 
sytetu , w y ra ża ją c  prośbę, by  iuż 
p od czas  u ro czy sto śc i u m ieszczo ­
no na śc ia n ie  krzyż, zaku pion y  
przez m łodzież . Rekt ir o św ia d ­
czy ł jed n a k , że n ie m oże u w zg lęd  
rnc p ostu la tów  m łodzieży , bez za 
s ią g n ię c ia  o p in ji ąenątu, i p o le ­
c ił z g ło s ić  się  d e le g a c ji w p iątek  
do in ten den ta  u niw ersytetu .

In ten d en t p o le c ił delegatom  
p rz y jś ć  po od p ow ied ź  w sobotę , 
a gdy n adszedł dzień  w yzn aczę

P R O W A D Ź 4 C  S Z K O Ł Y  —  P O L  
S K A  M A C IE R Z  S Z K O L N A  U- 
T R W A L A  P O L SK O ŚĆ  N A  K R E  

SA C H . *

ł
S tu d en ci, s tra ciw szy  n adzie ję , 

aby ich  staran ia  o zaw ieszen ie  
krzyża w  au d y tor ju m  m ogły  być 
szybko u w zg lęd n ion e , zaw iesili 
w czo ra j sami krzyż w  w ie lk ie j 
au li (a u d itoriu m  ira x im u m ).

S e n s a c y jn a  s p r a w a  w  Ł u c k u
0 zaniscn na wo>. Jeżewskiego

O s k a r ż o n y  K u c  s k a z a n y  n a  9 l a t  w ^ z i e n i a
ŁUCK. 22.1 (P A T .). W dniu

d zis ie jszy m  przed  Sądem  O krągo 
wym w  Lucku  od b y ła  się rozp ra ­
wa p rzeciw k o  A lek sa n d row i K u ­
low i, osk arżon em u  z art. 97 i 93 
kk. o  n a leżen ie  do O. U. N- oraz 
o d z ia ła ln o śćć  w y w rotow ą . O- 
sk arżon y  K u c, ja k  w yn ika  z Zez-’ 
nań, zb ada n ych  w toku  śledztw a 
w ch arak terze  św ia d k ów  Iw ana 
M alu cy  i B oh dana P id h a jn eg o , 
osk arżon ych  w  p ro ce s ie  o zabój- 
stwm m in. F ie ra ck ie g c  —  m iał 
d ok on ać w  L ucku  zam achu na

w o jew od ę  w o ły ń sk ieg o  Henią ka 
Józew sk iego .

T ryb u n a łow i p rze w o d n iczy ł w i­
ceprezes Sądu O k ręgow ego  Z a ­
krzew sk i, o sk a rża ł w icep rok u ra ­
tor  B oryczk o . O sk arżon ego  b ron ił 
adw ek at S te fa n  S zu ch ew yc*  ze 
L w ow a.

Po za k oń czen iu  p rzp w oću , Sąd 
o g ło s ił  w-yrok, m ocą  którpgo osk. 
K u c zosta ł skazan y  na 9 la t w ię ­
zien ia  z p ozbaw ien iem  p ra w  oby  
w atelsk icń  na lat 10 N a p o d sta ­
w ie am n estji sad z ła god z ił oskar­
żonem u karę do 6 lat w ięz ien ia .

1 d la  d o b re g o  za rzą d zan ia  sp ra w a ­
m i p u b lirzn em i, o ra z  ch ro n ić  
słuszr.8 in teresy  i pi iw ?  lu d n ości 
gd a ń sk ie j, za gw aran tow an e  przez 
K on sty tu cję .

Rząd m ój będzie w sp ó łd z ia ła ł e- 
fok ty w n ie  i sk u teczn ie  z innym i 
człon kam i R ady, by zn a leźć  roz ­
w iązan ie  o b e cn y ch  tru d n ości, ce ­
lem  zh arm on izow an ia  ty ch  ró ż ­
n orod n ych  czyn n ik ów  w ram ach  
statutu  W oln eg o  M ia sta " .

Skoiei zabra ł g łos  p rezyd en t Se 
natu  g d a ń sk ieg o  p G reiser, który

Gq ao sp raw y n iew yk on yw a­
nia p ew n ych  za leceń  R ad y  L ig i, 
p rezyd en t senatu  p odk reśla , że 
n ie m oże byc  m ow y  o z łe j w o li ze 
stron y  senatu . Z 0 -ciu  za leceń  
Radcf,- cz tery  zosta ły  w ykonane, 
dw a zaś p o zo sta ją  w  zaw ieszen iu  
ze w zg lędu  na odm ien n e ę p in je  
p raw n ik ów . N a jw yższy  sąd gdaii 
ski u znał w  sp ra w ie  dw u ja le -  
ceń , o k tórych  je s t  m ow ą, że de­
krety , w ydan e przez- sen at, by ły  
zgodn e z kon-stytueją. Z ach od z i 
w ięc  różn ica  zdań p om iędzy  pra 
nikann, w yzn aczon ym i przez L i­
gę N a rod ów , ą n a jw yższym  tr y ­
bun ałem  gdań sk im , k tórego  op in  
ja  je s t  p od staw ą  ju ry d y cz n ą  w ol 
n ego  M iasta . P rzed  12 Jaty 
G dańsk był beczką  p roch u . T e  
stron n ictw a , k tóre  d a ją  d z is ia j 
R adzie  sn osob n ość  za jm ow an ia  
sie  sp raw am i gdań sk iem i, zaw sze 
d od a w a ły  p roch u  do te j beczk i. 
S tron n ictw o  n arod ow o - s o c ja l i ­
styczn e  d op iero  op rpżn iłq  beczkę 
proch u , p rzy czy n ia ją c  się  w ten 
sp osób  do re a liz a c ji p ok o ju  w 
E u rop ie . P rzy  te j sp o so o n o se i pre 
zyd en t Senatu dzięku ję  p. m ię. 
B eck ow i za stw ierd zen ie  fak tu  
n o rm a liza c ji stosu n k ów  polsk o  - 
gd ań sk ich . P . G reisep  w y ra z ił 
w reszpie  g o to w o ść  Senatu  do 
w sp ó łp ra cy  z R adą, celem  u b e z ­
p ieczen ia  pok oju .

O statn i p rzem aw ia ł sp ra w oz­
daw ca p. E den , k tóry  n rzy ją ł 
do w iad om ości o św .a d cze n ie  w y­
sok iego  k om isarza  co do m oż li­
w ośc i p orozu m ien ia . W  sp ra w ie  
przem ów ien ia  p rze w o d n iczą ce g o  
Senatu m in. E den  pod k reślił, żę  
teza o ró żn icy  zdań  m iędzy  praw  
nikam i je s t  n ie  do u trzym an ia  
w obec  teg o , c o  s ię  z n a jd u je  w  r a ­
p orc ie , p rzed łożon ym  R adzie , L i­
tera u raw a n ie  je s t  z  k on ieczno 
cc i sprzeczn a z  du ch em  praw a. 
W każdym  razie  je s t  n ied opu sz  
cza ln e , aby  p o ło że n ie  ro zw ija ło
aię w Z atych cw iw  uyni kierunku.

Z p rzeb iegu  d z is ie jsze j dysku 
s ji o d n o s iło  się  w ra zen ję , i e  n a ­
stąp iło  pew ne odprężem e, Z je d ­
nej stron y  za zn a czy ło  s ię  d ąże­
nie do utrzym ania w peln i a u tory  
tetu  L ig i N a rod ow  i p.raw, w yn i­
k a ją cych  z trak tatów , a z d ru g ;e j 
stron y  przem ów ien ie  pręz\den ta  
Senatu  p G re isera  w ykazało , że 
Senat W o ln e g o  iM asta  ch ce  u n i­
knąć za ostrzen ia  pq iożen ia .

Z w r ó c ić  n ą leży  rów n ież  u w agę, 
że zarpw n o sp ra w ozd aw ca  p. t  - 
den, ja k  i p rezyd en t Senatu , p- 
raz szereg  in n y ch  m ów ców - p o d ­
k reś la li w sw o ich  p rzem ów ien ia ch  
d obre  stosu nk i, p a n u ją ce  p om ię­
dzy W oln em  M iastem  a P olsk ą .

Ê a Samku
P. P rezyd en t R. P . p rzy ją ł w 

dn iu  d z is ie jszy m  p odsek retarza  
stanu  w M in isterstw ie  W yznali 
R e lig ijn y ch  j O św iecen ia  P u h licz  
nego p B łeszy ń sk iego .

T i a g e a a  m a t u r z y s t k i
0 s * a r 2  ła  s ie b ie  o  k r a d z i e ż  z  y ł o d u

W IL N O , 23. 1. (T e l. w ł .) .  —  
N iezw ykłą  tra g e d ję  przeżj ła m a­
tu rzystka  R eg in a  la iik ow ssa , 
k tóra  p rzyb yw szy  w ce lu  poszuki­
w an ia  posady  z N ow ogród k a  do 
W ilna , znalazła  się  bez środków  
do życia . Gdy p ew n eg o  razu 
opu szcza ła  g ab in et je d n e g o  z

G z iś  S ejm
N a porządku  dzienn ym  ju ir z e j 

szego p os ied zen ia  Sejm u  je s t  k il­
ka ustaw  r a ty fik a cy jn y ch  umo 
w y z państw am i za gran iczp em i 
p ;erw sze  czytan ie  rządow ych  
p ro jek tów  o p ia g m a ty ce  służbo 
w ej i o  u posażeniu  u rzędn ików  
sam orząd ow ych , dw ie  ustawy 
d rob n ie jszo  i w y b ó r  proąydjun . 
sądu m arsza łk ow sk iego .

p rzem y słow ców , gdzie  n apróżn o 
p ro s iła  o p osadę skradła  w p o cze ­
kalni w ą rto śc io w y  obraz, k tóry  
n astępn ie  sp ien ięży ła  i za uzyska­
ną stąd sum ę ży ła  przez d łu ższy  
czas. Kiedy g otów k a  w yczerp a ła  
ąię, Jank ow sk a zg łos iła  się  do 
p o lic ji  i p op rosiła , by ją  a resz to ­
w an o ja k o  z łod zie jk ę

O becn ie  Ja n a ow sk a  stanęła 
przed  Sądem  G rodzkim , przyznała  
się  do wTiny i ośw iadczy  ła, że istot 
n ie p op e łn iła  k radzież, g d yż  była  
głodn a, przyrzek ała , że n ie bę­
dzie j‘ uż k raść i p rosiła , aby w y­
m ierzyć  je j  su row ą  karę. Sąd 
skazał ją  na sześć  m iesięcy  
aresztu  z zaw ieszen iem  k ary  na 
trzy  lata.

O p u szcza ją c  sa lę  sądow ą Jan ­
kow ska o św ia d czy ła , iż nie w ie, 
cc m a ż sobą  p oczą ć .

> & a r s z a t t S K i  g ie łd a  p ie n ię ż n a
w  d n iu  **3 s t y c z n i a

G I E Ł D A  Z B O Ż O W ADewizy: Belg ja 89.CO: liolaadja
360.30: aopenhage 117.25; Londyn 
26.27; Nowy Jor™ 6.29; Pa^yz 35.00; 
Prag a 21.96; Szwajcarja 172.50; 
Stoknolm 135-45; Berlin 213.45.

ODroty devvizam' nieco większe niż 
średnie, tendencja niejednolita. Ban­
knoty dolarowe w obrotacn prywat­
nych 5.27%; rubel złoty' 4.8i; óaiar 
złoty 9.07; grem czystego złota 
5.9244; marki mem. 132.2o; fumy 
ang. 26.27.

Papiery procentowe: 7 proc. poż. 
stabilizacyjna 63.00 (500 aol.J 63.25 
(w proc.); 4 prui:. państw poz. prem 
,iowa uolarowa 52.85; 5 proc. kon 
wersyjna 60.00; 6 proc. poż. dolaro­
wa 76.75 (w proc.) i 8 proc. L. Z. 
Banku ,gosp. kpąj. 94.00 Iw proc j; 
8 proc. oblig Banau gosp. kraj 94.0u 
vW proc.); 7 proc. L, Z. Banku gosp. 
kraj. 83.25; 7 pioc. oblig. Banku
gosp. kraj. 83.25; 8 proc. B. Z. Ban­
ku rolnego 94.uo, 7 proc. B. Z Ban­
ku roln. 83.25; 4 5 proc. B. Z ziem­
skie 47.00; 5 proc. L. Z. Warszawy 

1933 r.) 55.00; 6 proc. oblig. m 
Warszawy 6 em. 6i 50; 8 i a em' 
58.00.

Akcje Rank Polski 96.25, Stara­
chowice 32.00.

Dia pożyczek państwowych ten 
dencja przewa*me słabsza, zwłasz­
cza dla dolarowych, dla listów za­
stawnych okolwiek słabsza, dl? 
akcyj tei słabsza. Pożyczki dolar, w 
obr Uch prvwatnych 8 proc. poż. z 
r. 1925 (iJillonowska) 93.50 (w pr.); 
7 proc. poz. śląsna 70.50 (w proc.); 
3 proc. poż. budowlana prem. 28.00.

Notowano za 100 klg.: pszenica je­
dnolita 20 — 20.60, zbierana 19.50 .—, 
20, zyto I-szy zt. 12.25 — 12.50, IDgi 
stand, bez obrotów;, owies I-szy st. 
13.75 — 14, owies I-A stand. 14 — 
14.25, ow ies II gi st. 13.25 — 13.50, 
jęczmień hrowarny 15.25—16, gat. II 
14 -  14.60, gat. IU-ci 13.76 — ’ 4, 
gatunek Iv-ty 13.50 — 13.75, grocn 
polny 1 j  — 20, Yictoria 31 — 33, 
wyka 19.50—20.50, peluszka 21 50—
22.50, seradela podwójnie czyszczona
21.50 — 22.50, łubin niebieski 8.25—
8.50, żół y 9.75 — 10.25, r~epak zinio 
Wy 12.50 — 43.50, rzepik zimowy 
41. ,0 — 42.50, rzepak letni 41.50 — 
42.5u, rzepik letni 42—43, siemię lnia 
ne 32.50 — 33.60 koniczyna czćrw i- 
na surowa bez grubej kaniailki 106— 
110, tiez kanianki o czystości 97 pro­
cent 13u — 14(1, biata surową CO — 
70, ber kanianki o czystości 97 pro­
cent 80 — 90, mak jriebiski 67 — 
69, mąka pszenna gatunek I-A 32— 
34, gai. I-B 30—33, gat. I-C 29--30, 
ftat. I-O 28 -29, gat. T-E g-J — 28, 
n-A  26 — 27, gat. 1I-B 24- -26, II-D 
23-24, gat. I IP  22—23, ga£ II-G 
31 — 22, mąk? żytnia „wyciągowa" 
70.50- 21 uO, gat. I-szy do 45 proc. 
20.o0- 21.50, gat. I-gzy do 55 proc. 
20 — 2t, gat. i-szy c:o 65 proc 19.75 
—20, p-at. II-gi 15 50—16.50, razo­
wa 15.75 — 16.25, otręby pszenne 
grube 11 — 11.50, średnie 10—10.50, 
m:ąlkje 10—10.56, żytnie 9—9.50 , ku 
rtiv lniane 15.50—16. r?epakovvp
13.50 — 14, śruta sojowa 22.50—23


